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W tej grze razem z Mario, 
Wario, Luigi i Yoshi ra-
tujesz księżniczkę Peach. 
Bardzo dobra jakość gry. 
W grze wchodzisz do róż-
nych obrazowych świa-
tów i w każdym jest kilka 

poziomów, a po ich ukoń-
czeniu dostajesz power star. W grze jest 150 power 
stars, aby ukończyć grę trzeba zebrać wszystkie. Na 
początku gry otrzymujesz 3 bonusowych wrogów do 
pokoniania. Na początku możesz grać tylko Yoshim, a 
po pokonaniu wroga zdobywasz klucz którym odblo-
kowujesz kolejną postać. Na końcu gry trzeba poko-
nać Bowsera, głównego wroga. W grze jest też jeden 
dodatkowy świat. Każda postać ma w grze siedem 
królików, któe musi złapać.
W grze są też power flowers, które dają specialne 
zdolności, u Yosiego jest to zianie ogniem, u Mario 
unoszenie w powietrzu, u Luigiego przenikanie przez 
ściany, a u Wario bycie metalowym.
Piotr Koźmiński

Bowser niszczy sticker 
fest kradnąc sticker co-
met .W tej grze chodzisz 
po papierowym świecie 
i zbierasz części sticker 
comet, a jest ich 5. Każdą 
znajdujesz po pokonaniu 

wroga, 6 część po poko-
naniu Bowsera. Walczysz na specjalnych planszach 
używając bat tle stickers i rare stickers. Jest też opcja 
skoku młota i papierze. Papierze to opcja wklejania i 
odklejania. Piękna grafika.
Moja ocena 10/10.

Piotr Koźmiński
www.mariowiki.com
www.papermario.
nintendo.com

Scooby - Doo and the 
spooky swamp to dru-
ga gra ze Scooby - Doo 
i jego paczką. W tej grze 
wybieramy się na ciemne 
bagna i staramy się roz-

wikłać zagadkę pewnej 
dziewczyny. Sterowanie 
łatwe,  grafika ładna, gra 
długa.
Moja ocena10/10
Piotr Koźmiński

Scooby Doo First Frights. 
W tej grze rozwiązujesz 
4 tajemnice. W każdej 
trzeba walczyć, uciekać 
oraz szukać tropów. W 
grze odblokowuje się też 

kostiumy, każda postać 
ma inne zdolności. Grafi-
ka dobra, lecz gra bardzo 
szybko się kończy.
Ocena 8\10 
Piotr Koźmiński

suPer mario 64 ds. PaPer mario 
sticker star

cykl gier scooby doo

Obydwie gry wydano na 
Nintendo Wii
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Me Gusta
 
Me Gusta to obrazek z 
serii Rage Comics, któ-

ry przedstawia twarz o 
dziwnym wyrazie pod-

pisaną "Me Gusta", co po 
hiszpańsku oznacza 'lubię to', 

'podoba mi się'. Jest używana w 4 kratkowych komik-
sach i jako reakcja na jakiś obrzydliwy, odstręczający, 
dziwny obraz lub sytuację. Twórcą Me Gusta jest użyt-
kownik serwisu Reddit o nicku Insert. Po stworzeniu 
obrazku wrzucił go na 4chan. Jako dowód przedsta-
wia swój post w serwisie Tumblr - tutaj - oraz stronę 
w serwisie Deviant Art - tutaj. Pierwszy komiks został 
opublikowany na Reddit 18 marca 2010 przez użyt-
kownika "me_gusta", który w komentarzu napisał, że 
znalazł obrazek na 4chan.

Znalezione w sieci przez:
Mateusza Przybytniaka

- Chuck Norris potrafi zamknąć szufladę 
na klucz tak szybko, ze jeszcze zdąży zosta-
wić go w środku.
- Każdy wie, że Chuck Norris doliczył do nieskończo-
ności dwa razy. Ale nie każdy wie, że zaczynał od mi-
nus nieskończoności
- Chuck Norris nie zmiata kurzy, to kurze zmiatają 
przed nim.
- Chuck Norris ma w swojej drukarce tylko czarny 
tusz. Nie przeszkadza mu to jednak w drukowaniu 
kolorowych zdjęć  
- Chuck Norris na klacie ma wytatuowaną mapę texa-
su. W skali 1:1.
- Kręgi w zbożu to sposób Chucka Norrisa aby wy-
tłumaczyć światu, że kiedy on mówi "leżeć!" to słucha 
nawet zboże
- Chuck Norris potrafi upiec tosty w lodówce.
- Chuck Norris potrafi nalać wody do sitka.
- Wystarczy, że Chuck Norris spojrzy na równanie 
matematyczne a X sam się ujawnia.
- Ślimak, ślimak pokaż rogi... Chuck cię kopnie z pra-
wej nogi.
-MacGyver potrafi zrobić z nici i kawałka deski beto-
niarkę, a Chuck z betoniarki nić, deskę i zostanie mu 
na rower

-Chuck Norris je tylko i wyłącznie mięso... ale nie 
przeszkadza mu to być wegetarianinem.
-W Top Gear nigdy nie nabijali się z samochodu 
Chucka Norrisa. Nigdy.
-Chuck Norris z samych grzybów potrafi ugotować 
zupę... pomidorową.
-Chuck Norris potrafi nacisnąć Ctrl-Alt-Del jednym 
palcem.
-Chuck Norris na obiedzie u Rysia z Klanu nie musi 
myć rączek. Nigdy.
-Po kliknięciu prawym przyciskiem myszy na dowol-
ne zdjęcie z Chuckiem Norrisem dostępna jest tylko 
opcja "ustaw jako tapetę". Tylko.
-Kiedyś Chuck Norris wpadł pod pociąg. Stan pocią-
gu oceniono jako krytyczny.
-Z rodziną dobrze wychodzi się tylko na zdjęciach. Z 
Chuckiem Norrisem wszędzie.
-Chuck Norris potrafi jeść trociny, a wydalać deski.
-Chuck Norris potrafi utopić rybę.
-Kiedyś Chuck Norris wygrał  1 na 1 z Jordanem. W 
butach narciarskich i kebabem w ręku.
-Dlaczego w Titanicu obsadzili w głównej roli Di Ca-

prio? Bo Chuck Norris wszystkich by uratował.
-Chuck Norris potrafi załatać dziurę budżetową.

-Chuck Norris potrafi kozłować piłką lekarską 
na plaży.
-Kiedyś dla żartu porównano Stevena Seagala 
z Chuckiem Norrisem. Chuck się nie śmiał.

-Co się dzieje kiedy Chuck schodzi pod wodę i 
nie wypływa po 10 min? Woda zaczyna się dusić.

-Chuck Norris słyszy ultradźwięki oraz infradźwieki. 
Może też usłyszeć światło.
-Kiedyś Chuck Norris bardzo się spieszył do domu, 
dlatego wysiadł z metra i poszedł pieszo.
-Chuck Norris wie "jakby to było gdyby Cię nie było".
-Kiedy dzieci idą spać, sprawdzają czy pod łóżkiem 
nie ma potwora. Kiedy potwór idzie spać, sprawdza 
czy pod łóżkiem nie ma Chucka Norrisa.
-Chuck Norris pije piwo prosto z cysterny. Później 
zgniata ją na czole.
-Górniak śpiewa to nie ja byłam ewą. Bo Ewą był 
Chuck Norris.
-Chuck Norris nie potrzebuje szafy żeby dostać się do 
Narni
-Kiedy Chuck Norris był mały bawił się łopatką. Tak 
powstała Nizina Amazonki.
-Bazyliszek nie zginął od spojrzenia w lustro. On zgi-
nął od spojrzenia Chucka Norrisa.
-Chuck Norris potrafi zawrócić Wisłę kijem.
-Przeciętny człowiek nie zdaje sobie sprawy, że "Straż-
nik Teksasu" to tak naprawdę reality show.

Wybrał:  Tomek Murawski

czas na chucka
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Wszyscy Marsjanie chcieli ją znaleźć i odesłać z po-
wrotem.
 Niestety gwiazda wylądowała po ciemnej stro-
nie Marsa, na którą wybierają się tylko najodważniejsi. 
Wybrano dwie dziewczynki i jednego chłopca. Dziew-
czynki miały po dziesięć lat, a chłopiec dziewięć lat. 
Wszyscy byli do siebie podobni, ponieważ mieli brą-
zowe włosy i niebieskie oczy, a ich imiona brzmiały: 
Kasia, Ela i Maciek. Dzieci wyruszyły z samego ran-

Przez najbliższe dwa lata w naszej szkole będzie odby-
wał się projekt MEWA, czyli projekt, w którym udział 
biorą: szkoła w Belgii, Anglii, Szwecji, Turcji i nasza. 
Podczas projektu będziemy kręcić filmy krótko me-
trażowe i pisać scenariusze. W tym czasie uczniowie 
chcący brać udział w wymianach muszą nazbierać jak 
najwięcej punktów za różne prace związane z Polską, 
ponieważ każdy kraj przedstawia w projekcie swoją 
ojczyznę i jej przyrodę. Na lekcjach pisaliśmy też o 
mewie pospolitej a chętkni robili prace samodzielne.  

Aleksandra Białek kl. 5a

 W dniu 08.03.2013r. spotkał się z klasami star-
szymi sławny kierowca rajdowy Krzysztof Hołowczyc. 
Na sali padły pytania z kategorii: dzieciństwo, rajdy i 
życie prywatne.
 Na pytania z kategorii dzieciństwo, które 
brzmiały: 
 Czy miał pan rodzeństwo?, Kiedy zaczęła się 
pana przygoda z wyścigami? 
 Odpowiedział: Nie, nie mam rodzeństwa, ale 
za to mam trzy córki. Moja przygoda zaczęła się od 
rywalizacji gokartami.
 Z kategorii rajdy były pytania o rajd Dakar, tak 
różne, że gdybyśmy wszystkie je opisały, to zajęłoby 
nam to kilka stron, więc napiszemy o najciekawszych 
rzeczach. Przygotowania do rajdu trwają nawet kilka 
miesięcy, pan Krzysztof mówił, że nie są łatwe. Z opo-
wieści zrozumiałyśmy, że spędza je w górach, ponie-
waż wtedy ćwiczy swoją kondycję.
 O życiu prywatnym pan Krzysztof powiedział 
nam ciekawe rzeczy. Na co dzień jeździ Nissanem. 
Oprócz wyścigowych samochodów lubi także samo-
chody terenowe, którymi można „ przejechać przez 
wszystko”, jak sam powiedział. Na pytanie „ Jakie je-
dzenie lubisz najbardziej?” odpowiedział, że sushi, 
włoskie jedzenie, ale i inne przysmaki.
 Bardzo przyjemnie było o tym wszystkim po-
słuchać.

Paulina Dąbrowska, Julia Kulpa, Aniela Wojciechowska

sPotkanie z 
krzaysztofem 
hołoWczycem

Projekt meWa

PeWnego dnia 
na marsa 
sPadła gWiazda. 
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PIłKA WIDMO
 
                         Dawno, dawno temu za górami, za lasami 
żyła sobie zła czarownica. Miała na imię Kunegunda 
Gertruda Mała i miała tysiąc sto pięćdziesiąt dziewięć 
lat.
                        Pewnego dnia postanowiła zrobić naj-
bardziej podłą żyjącą na ziemi formę życia. Nazwała 
ją PIłKĄ WIDMO, wyglądała jak zwyczajna piłka do 
siatkówki w kolorach czerwonym, niebieskim, zielo-
nym, białym i czarnym. Piłka Widmo była ukochaną 
pupilką wiedźmy. Niestety pewnego dnia porwał ją 
Bartłomiej Bartłomiejski i zawiózł do sklepu. Wiedź-
ma nie mogła znieść utraty Piłki, więc postanowiła ze-
mścić się na Bartłomieju i na sklepie w którym sprze-
dano piłkę.
                      Minął rok. Wiedźma zebrała już wszyst-
kie składniki na przygotowanie „ZEMSTY”. W środę 
poszła do sklepu i podłożyła tam swój eliksir nieszczę-
ścia. Eliksir wylewając się unosił dym, który sprawiał, 
że wszyscy ludzie byli źli i bardzo smutni. Potem po-
stanowiła zemścić się na Bartłomieju. Ku jej zdziwie-
niu Bartłomiej był czarodziejem i mieszkał w świecie 
czarów, a tam wiedźma niemiała wstępu. Wiedźma 
była zrozpaczona, ciągle wołała:„Piłko, Piłeczko!!! 
Gdzie jesteś!!! Choć tu Piłko Widmo, czekam na cie-
bie!!!”.
                     Piłkę Widmo dawno ktoś kupił, ale szybko 
zorientował się, że ona nie jest zwyczajną piłką, więc 
oddał ją swojemu koledze. Ten kolega nazywał się 
Marek i miał 12 lat, bardzo ucieszył się z piłki. Jednej 
nocy równo o 24 piłka usłyszała czarownicę niestety 
musiała coś zrobić z Markiem, więc zamroziła go, że 
był kostką lodu. Piłka poturlała się do czarownicy, ale 
jej już tam nie było. Następnego dnia mama Marka 
zobaczyła Marka trzęsącego się z zimna, na pół przy-
krytego bryłą lodu.
- Co ci się stało? – zapytała  mama Marka.
- Piłka!!! To piłka!!! – krzyknął Marek.
- Wiesz Marku, jeszcze jako mała dziewczynka czyta-
łam o Piłce Widmo mówiono, że stworzyła ją czarow-
nica i wszystkich zamrażała w bryły lody – powiedzia-
ła mama Marka.
- To może była ona – zamyślił się Marek.
             Następnego dnia Marek poszedł do szkoły, 
a tam zobaczył tą samą piłkę. Domyślił się że to jest 
Piłka Widmo.
            Niewiadomo może piłka nadal żyje w śród nas i 
ciągle szuka czarownicy, a może tylko postanowiła za-
mrażać z zemsty lub znalazła czarownicę i żyje sobie z 
nią szczęśliwie. Nic nigdy niewiadomo!!!
Julia Kulpa 4a

ka. Już na początku drogi czekała wioska Indianin. W 
wiosce dzieci przyjęto bardzo miło. Indianie na złotej 
tacy podali im jedzenie. Po obiedzie dzieci wyruszyły 
dalej w drogę. Ela na drodze zobaczyła małą Marsjań-
ską żabkę.
- Zgubiłam się. pomożecie mi? - zapytała żabka
- Tak, a jak ci na imię? – odpowiedziała pytaniem na 
pytanie Kasia.
- Jadzia - powiedziała podenerwowana żabka
- Ekstra, kolejna dziewczyna - pomyślał zdenerwowa-
ny Maciek. 
- Kiedy będzie chłopak?
Dokładnie w tej chwili na powłokę Marsa spadł Ko-
smo – ptak.
- Złamałem skrzydło - powiedział ptaszek
- Pomożemy ci - powiedział Maciek.
Minęły dwie godziny i byli strasznie zmęczeni, więc 
poszli spać. Obudzili się w dziwnie pachnącym miej-
scu. Rozejrzeli się i zobaczyli czarownicę.
- No obudziliście się! - krzyknęła czarownica. – Ha, 
ha, ha, witam w starej wieży!
-Gdzie jest żabka Jadzia? - spytała Kasia
W moim lochu. – odpowiedziała niemiłym głosem 
czarownica. - Wasz ptak siedzi z żabką Andzią, czy jak 
ją tam nazwaliście
- To jest Jadzia. - powiedział Maciek
- Musimy ich uwolnić, tylko jak ? – spytał Maciek ści-
szonym głosem
- Masz rację, chodźmy już. - powiedziała Ela
-Nie! – krzyknęła Kasia. - Zaczekajmy do momentu 
jak czarownica uśnie
- Oni nic mi nie zrobią! Nie zrobią! - podśpiewywała 
czarownica    
            Wieczorem, gdy czarownica usnęła dzieci uwol-
niły zwierzątka i uciekły ze starej wieży. Biegły bardzo 
szybko, a po długim dystansie zobaczyli gwiazdę. Była 
małą kuleczką wiszącą w powietrzu.
- Witajcie mali Marsjanie - powiedziała gwiazda. - 
Nazywam się Pol.
- Ja jestem Ela, to jest Kasia i Maciek.
-Hm… - inni towarzysze upomnieli się o przedsta-
wienie.
- O przepraszam to jest Żabka Jadzia, a to Kosmo Ptak
- Pomórzcie mi wrócić do moich sióstr. Po prostu 
mnie podnieście, bardzo wysoko.
- Dobrze. - odpowiedziała Kasia
- Dziękuję wam.
Po drodze dzieci Spotkały mamę Marsjańskiej żaby . 
W wiosce, z której dzieci wyruszyły ,zobaczyły ptaka 
szukającego swojego dziecka. Kosmo ptaszek i żabka 
Jadzia wrócili do rodziców. Wszyscy w wiosce czcili 
dzieci. Kasia, Ela i Marek byli uważani za bogów.
Dorota Cichocka 4b
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Widuje się je na cmentarzach, w ruinach 
starych zamków i w nawiedzonych do-
mach. Ale także na ulicy w środku mia-
sta albo w mieszkaniu w bloku.

Zjawa:
- Można ją zobaczyć,
-zwykle ukazuje się jednej osobie,
-spokojna, statyczna, powolna,
- cicha,
- pojawia się nocą,
- jej pojawieniu się towarzyszy przeni-
kliwe zimno,
- jest nieszkodliwa.

Poltergeist:
- Jest niewidzialny,
- świadkiem jego działania jest wiele 
osób,
- zachowuje się gwałtownie,
- hałaśliwy,
- pojawia się o każdej porze,
- nie ma zmian temperatury w pomiesz-
czeniu,
- może być niebezpieczny. 

Zjawy:
Podobno ponad połowa lu-
dzi wierzy w duchy, a jedna 
czwarta twierdzi, że miała 
z nimi kontakt. W każdej 
kulturze występu-
ją duchy. Mnóstwo 
ludzi mówi, że wi-
dzieli je na własne 
oczy. Według legend 
dusze zmarłych, któ-
re z różnych 
powodów nie 
mogą oderwać 
się od tego świa-
ta, wciąż wędrują 
po ziemi.  Mają 
tu niezałatwio-
ne sprawy, więc 
ukazują się in-
nym, najczę-
ściej swoim bli-
skim, próbując 

nawiązać kontakt i przekazać ważną 
wiadomość. Zjawy to także dusze lu-
dzi, którzy umarli nagle i niespodzie-
wanie. Ci po prostu nie zauważyli, że 
nie żyją.  Dlatego wciąż „mieszkają” w 
swoich dawnych domach, „siadają” na 
ulubionych krzesłach i „przechadzają 
się” trasą codziennych spacerów. Istnie-
ją nawet przypadki duchów samocho-
dów i pociągów, które nadal są słyszane 
i widziane na trasach, którymi niegdyś 
jeździły. Nawet jeśli nie ma tam już dro-
gi ani torów. Określane są jako pojazdy- 
widma.

Poltergeisty:
Są też inne duchy, zwane poltergeista-
mi. Nie można ich zobaczyć, za to ro-
bią mnóstwo zamieszania. W domu, w 
którym zagnieździł się poltergeist, po-
jawiają się i znikają przedmioty, obrazy 
spadają ze ścian, nawet ciężkie meble la-
tają po pokoju. Zapala się i gaśnie świa-
tło, sam odkręca się kran, słychać różne 
stuki i hałasy. Nie jest do końca pewne, 
czy poltergeist jest manifestacją ducha. 
Możliwe, że ktoś z mieszkańców takie-
go „nawiedzonego” domu ma zdolności 
telekinetyczne (umie przenosić przed-
mioty siłą umysłu) i nieświadomie z 

nich korzysta.
Dominika Dolna 6a

duchy

1. Nauczyciel Historii 
pyta Jasia:
Gdzie leży Hiszpania?
Jasio: Tam gdzie zawsze.
2. Jasiu pyta babci:
Babciu , jak ci smakował 
cukierek?
-Bardzo dobry.
-Dziwne! Ania go wyplu-
ła, pies go wypluł, a tobie 
Smakował…
3.Pani w szkole zadaje 
pracę domową, żeby
wiedzieć co jego rodzice 
robią w domu.
Mamo co robisz?
-nie nie teraz obieram 
ziemniaki.
Jasiu zapisuje.
-Tato co robisz?
 - Nie nie teraz podpisuje 
dokumenty.
Jasiu zapisuje.
- siostra co robisz?
Siostra wtedy rozmawia-

ła przez telefon
- ok
Następnego dnia pani 
mówi : 
- Jasiu przeczytaj swo-

ją pracę domową.
 - Nie nie teraz 
obieram ziemnia-
ki.
- Jasiu poproszę 
dzienniczek. 
- nie nie teraz 
podpisuję doku-
menty.
- Jasiu idziesz ze 
mną do dyrekto-
ra!
- ok.

Dominika Dolna 6a
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